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WYDANIE POPOŁUDNIOWE

i d i i l l  OiiiiDS^i
(Telefonem)

Wiedeń, 7 .marca.. 
>N. W. Sagbteibfk dowiaduje &!<;:
Grupa konserwatywna Kola polskiego zawia

domiła Czechów i Słowian połuaniowych, że nie 
zamierza iść z nimi aż do ostateczności. Po czę 
6d  pod wpływem uchwały Rady Regencyjnej 
w kierunku obesłania komisyi mieszanej, mają
cej ustalić ostateczne granice Chełmszczyzny, 
usiłują konserwatyści wy nastać się z pod wpły
wu innych stronnictw słowiańskich i lutzjnsifoać 
zupełna swobodę działania.

»N. W / TagblatU twierdzi, że konserwaty
ści pouscy nie wezmą utiziatu w głosowa niu nad 
Budżetem, żądają jednnik w zamian iza- to od 
rządu urzeczyw istnienia szeregu 'posbułaitów, .pô  
eoalijąicyoh praedewisizystkiem w' związku z 'nie-.' 
iprzyjaiznem ytatnowMieun Koła polskiego wo
bec -minibtra spraw zagramrairyich. Obok żądań 
gospodarczych żądają Polacy takie ammestyi 
dla grupy legionistów i zapewnienia rządu, że 
Galteya nie bęazie podzielona, oraz urzeczj wist- 
tden’3 postulatów dotyczących określenia gra
nic Cnetmszczyrry i Królestwa Polskiego.

(Pomijając ocenę autentyczności źródło, z 
którego te  wiadomości pochodzą, ipoM eśfi na
leży w  każdym razie, że posłowie polscy zabo- 
wiazują gpoawio^Sawiaówr pism polskich ido naj- 
feciślojsżej tajem nicy w  każdej iwaiżniejSEiey apma- 
wie, (powołując Dię ma bezwzględną poufność 
dyBfcusyi ozy iteż (uicihwaJ w  'niMfierasie spraw y o- 
góinej«, Iizrermikaizo iwetmiec-oy jedmi.uk: żntfoir- 
aaajcy.e otrzymują i o  zdarzeniach, iroagrywiaąą- 
tycb teię w K ole .polakiem i jego grupach, w  pi- 
Śn<ac3i swych dienoszą).

Zarwanie kaaSicyi i Rumunią,
(Telefonem).

Wiedeń, 7 marca.
*K. W. T agblatU  donosi z Znsrye.hu: ^Oorricre 

della Sera i  donosi:
Przedstawk icle tooSflieyi w Jasiach  otrzymali 

od swyich rządów rozkaz, aby natychmiast o 
puścili Rumunię, z chwilą, gay Rumunia zawrze 
pokój z cz wórprzymierzem.

isira iiłie  m  fe rt s i m
(Telofonem).

Berlin, 7 marca.
^KrieigiszeiiUiuiig  ̂ donosi >z Bazylei.
Nieporozumienie między Ameryką a Japonią 

zaostrza się widocznie. Ko akry a e/y,ni ogrom
ne 'Wysiłki, aby usunąć rózrłcę adan .między 
tenni państwami.

Iłząd -japoński tza nikną! gnanicę. dla1 wszySt- 
Idfoh dyplomatyeznycili •Idkycamów granioznych. 
Porty japońskie Nagastiki i riakoJate, oraz port 
koreański Fusina są od pt niedziatku zamknięte.

Dziteiuiwki angielskie donoszą, żo Chiny we- 
tmą udział w eks^edycyi japońskiej na Syheryę 
;z aminią, jaką. Japonia uzna za odpuwrednią.

R o l i  X X X V I I .
sgarĝ ii^jłiiJsgsiBtf̂ gaag^
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Mi?3 3 o :lik2 pi n a titm m
Wiedeń, 7 marca, 

>Zcit« pazynosi Jiaist.ępują.Ly itelograui z Lm - 
dyiri:

'Na initwiipolnicyo w  Izbie iniżSzty, żądającą vry- 
jasnienia, gdzie obecnie przebywa ąńeir.wazy lord 
admirał! cyfr, «ir Enc Gadfdies, iktóreyo niooboc- 
ność budzi senisacyę, ladpofWjsdzia# imienienn 
rządu Bonar Law: Sir Fric Geddes znajduje się 
obeccie na morzu Sródziemnem z powodu wa
lnej akcyi floty.

Ofenzy^a kaalisyi.
berlin, 7 m arca, 

l>LoluKbnze i gem donosi iz Kopekljaigii: 
*»Eib&rte« (Paryż) ipiizynosi Wiiiadioou.oiść, że 

Ameryka chce uoiadz oczekiwaną ofetizywę m o
carstw centralnych i przj-śpieszyć we Francji 
ofenzywę koalicji.

Ameryka ma zamiar wziąć takie udział w 
wyprawie morskiej przeciwko Poli (Porównaj 
hologram f>. i. -sAkc.ya angmteka. ina unorzu Śi ód- 
izao,niiain«i Uwaga red.)

B a s ^ r a b i a ,
(Teklonom,

Wiedeń, 7 marca'. 
o>.!S. W . T \g l> la tt«  d o n o s i % B&rlina: ^
W  jnyktuete pokojowym z JŁuinumią nie mo- 

^ia b j i Iksarabin iprzjnznainą. Rumunii, gdyż 
aiosanfcł wtojenue m iędzy TŁosyą u- Rumunią w 
Beuurabk nie zostały jeszcze w jrjaśnione. Ozwór- 
iprajniiiej-ze liczy się jedoaik a faiktemi, że Besara- 
Wa pod względem wojskowym znajduje się w 
rękach armii rumuńskiej.

Mułła.
Z positKl Btsrodów, składających cm at i ar- 

znlę jego, im jb.iiJżiej zagadkowj-mi i najmniej 
sympatycfflr.jTnl są Tatarzy. Oupelny zanik j-o- 
kiejbolwiok ambicyi narodowej, spel mianie 
wszystkiego, ozcgoltolwieik rd  nich żądają, po
korne aloazcttiie niewoli, dodawszy do  tego, fał- 
« y y r -  i naeszczprj’’ charakter: oto ogólne ich 
wady .-dvbj nic wiara w Mahomota - -  śladby 
ićh zmg- > ;a i/z  wl.ylców — naipokonn^ej^i slu- 
d«y swy cli pamśw.

Zdawałobj sio, ic  za ich uległość i ty lok i nią 
pokorę. pov %a5 być pup Liliami Roęyi, Niei Bro- 
ta lr^  przemoc wszysttóek trak tu je  jako  n ie
wolników, a najbardziej gnębi T}'eh. którzy 
się nie żegnają trzema palcami lub woale się
**' żefe ją.

T ata r Dantów )y ł nailftj, wybranym put/ez 
•wy^k wepóh-,} znawców w jednej z tatandcieh 
w?5 oreuburskiej g-ubernii. B ieg lpa znów byl w 
księgach koranu, bo gdy go wzięli razem in- 
n j’HU dc wojska, częste pmycholdlzili doń z  in
nych b a tab jakw  i pułków rodacy, Otacziali' go 
pOTrażrmem, a <>u im radam i j wskazówkami 
Bluż^i i watrę w AlłaJm u nich pod1rzrmvwał.

Rpsya wobec Finlandyi.
(TeL c. k. Bńira koreip.)

Sztokholm, 7 marcu 
W edług doniesienia dzieaniiika' soc,/alifatycz

nego ^Poflitiikanl«, -z dn ia  1 marca,, Bostalł jtod- 
ipisany w Smiolnym. insitytucie uiklad, reguiilujip 
■cy stosunki m iędzy Finlaimdyą a  Rcsyą. Na 
po-distatyije teg o  oilkludu R osya 'odstępuje 'wszyst
ko  amonie, niaruchome budyinld, fabiylki, telo- 
©ęafty, flnolojfe, slecrufiskowiaine o k rę ty  i tw ierdze 
jak  niemniej ohazary za  (morzem Lodkm aten, 
nat/CUiidast K inlrndya odstępni.je Ikoilej, wiodącą, 
do Rosy i. TiwiOTdiza Ino o»ozosfiaje przy iR.o.syi. 
Rosya pnzyizniaje wszelkie praw a roboŁnikom 
fin-kinJakim, 'naitoinriast ma Fiiiiilainjilya przyznać 
obywatelem .rosyjski,m SygwSkie' uidiugodinienia. 
Oprócz tego R osya .wyeofiuje .iiatycirmiasŁ woj
ska z Finki.ndyi. TelrgraDn podpinany jost przez 
oddział dla. spraw zagraaricznych frnlain,d'akkb 
-Lomisanzy ludowycih.

Rwaga Biura Wiollfa: Idzie tu widocznie o 
ibraktia.t, zaiwamty międr/,y rządom uosyjSkŁm a 
finilandzktm socyali^tyciznym rządem u,bocznym 
w lleJsnifgaetsie.

    —

yy wili piksiel
f l  el, c. k. Biorą kore?p.)

Beilin, 7 marca. 
J a k  donosi >Voes. 7 /g ra  można przyjąć za 

peiwne, że wielki keugret* serwietów, kitóiry. obra
dować bodzie w  Mosikwiie dnia 12 m arca, w yda 
bezwarunkową większość na rzecz pokoju, 7*v 
wiartcgo przez ibolszewiików. W ystąpienie Niem
ców będą .potępiać, ale ostatecznie zgodzą się 
na dokonane faloUi.. Sowiety wiedzą zadobrze, 
że cala w ładza i h y ł  eowibtów jakoteż rządu bol
szewików uieirozj^ęlnie zw iązaną -jest z zaw ar
ciem pokoju

^eskwa ogniskom bsiezdwików'
Zurych, 7 ma,rca. 

j.Muimi.ug fPtost.j: donosi z- Peteiaburga: 
Wydział w ykonawczy sowietów przeniósł się 

do JiiosllOT-y, ażeby m ieć swobodę działania. — 
Ludność Petersburga zositała o tom zawiado
miona.

Stdlic^ Rosyi Moskvva.
CAolefoneu>X

Rotterdam , 7 marca, 
iłńzieimiki angielskie .donoszą, że rząd rosyjski 

zJmferati ipiaenieść Stoi i-c ę z Petersburga do Mo
skwy. J

---------- — o ------------. . .

Należał do jednej 7. tych  religij, k tóra obie- 
.cuęie swoim .̂yBoo wyzna:woom ra j. a  innym .za
głado. Dla nich dość jetsit uw-ierzyć, że Allah 
ula d la  nich nagrodę, że ileh najlepiej kuclia, 
że ieh wj-balwi. W ierzą, ezekiają i g-hią potwoli.

Datitioiw urie uradził się na żołnierza, Niezgra
bny, ociężały, na bladożóltcj płaskiej twarz; 
jego wlsiiath ciągła zaduma. Czysto mylił etę w 
szeregu. W szystko to  było .wodą n a  iiiłyfn jego 
iuizieślaidowców.

Naczalsitwii nie podobało się, ze rekrutow i bez 
Ładnej 'na ramieniu naszywki, rddsuwali *uwa- 
żenio i powlienie* jeg-o roidacy. Konzystali Więc 
przy każdej isposobności, ab y  T a ta ra t, jak  
go puzwzj wan-o, ukarać. Najgorsze roboty były 
jego speftyakm śdą, nie byki tygodnia., by paro 
rtuzy nie był na  służbie, jrozbaiwiającej go nocy.

Na twarzy bez w^u-azu, w oczach przymglu- 
n j cli rainiatyzniem religijnynł, nie można było 
zauważyć, w jakim  stopniu on cwrpi i czy uro- 
góle cierpi. I niewiadomo byió, c,zy jest on bo
haterem, oz;- produktem  ogólnej ciemnoty, tuk 
licznej naokół pospolicie zwanej pi zez swych 
władwów »£kotem«. Jedno na pewno o tu l i 
o tean myślali, że gdy miesiące, lata zlecą — bo 
puszczą go.

Był przesladowanyta nie tylko przez siiacsal- 
stwo«, — najgo-r.- y  niedołęga kacap. który po 
roku służby mylił się na zapytanm kto jest je
go carem -  także go prześladował.

M  kifrsiM!!# lUiaislsrya®.
Ozytaimy ,w i»Kuryeiize ,Wań>zawykim«:
Wobec ipo-wd-erzauiia przez Radę Regencyjną 

spraw o wa.niia irrterajbw rządu szefom isekcj-j 
pod przewodnictwem byłego &śóistag oświaty, 
p. Antoniego Ronikoiwsklego, i ust-anowienia w 
ten aposób Rady marząrJzających iposzezegółne- 
nd  miinisteryami, .Wojpólpraicownik nasz zwróci* 
się do  ip. przewodnieząc-ągio itej Rady z projśbą
0 .bliższe informacye co do jej program-u d-zi i- 
łalności.

—  P<.,zw'Ou .pan mini,stor, -że poproszę o  od
powiedź pa kilka .pytań iw spraiwde nowego za
rządu miniisteiryaimi. A .więc pienyyze: Jak ie 
ąpraiwy zatatwda Ikida, kierowników ministo- 
ry ów?

— R ada kierow ników minister} ów — bui.mia
ła  odipciwMdiź ip. aniaiiist.Ca —  nie urna iciiarakteru 
politycznego. Spraw y polityczne wyłączone sa

zakresu dizi.a,łalnk>ści Raidy. Zadaniem jej jest 
czuwanie nad jedniolitytm fcharak-tere-m dzd-ała-l- 
nośai ad.niinistraćyjnej .poazczcgólnycih tftfenfete- 
■ryów. Rada spraw uje te  funkeye adnimisbracyj- 
ne, rozpotizęl.e pnzez pierw szy gabineft- mini- 
itrów, .które są nieubędne dla normalnego biegu 
życia paiiatwawego.

• — Ozy radia kiarow.ników ni,iinLte.ryalnych 
n.,oże zarządzić w ybory do  Rady S tanu? ‘

— W edług mojego iprzekonaim.a, nic.
—  Ozem się .tłómaczy, że w mini-steryuiuj wy

znań i oświaty kiejrowniikiem został b. .niniister,
.skoro w imnycli 'lńlniisteryaich Ikierow niik.aimi są 
szefowie sekcyj? ' " '*

_—  Nie mogę panu dać n& lo stamiaCczej od;po- 
wiodzi. łaraziLie z  całym gaibinctein ustąpiłem i 
ja  także. Przypuszczam jednak, żo Rada Re
gencyjna zdecydowała talk na okres, dopóki nie ató ' j^j eksportu is-zla do Europy środkowej. W 
będzie powioł.uny nowy m m lsier, ze’w'zględu na imporcie d eksporcie RtimunSi uczestniczyły Au- 
ciągłość prac ltóaisteryian, znajdującego się o stro-W ęgry w stasunku 25 proc. Najw ażiń< j- 
bccmie w stadyiun iptelsywtimijszcgo ofgBnizo- p # Q !  'ańtykulem wyrarozawym Rmnunii było 
wLniin, się. Jak o  kierownik niunisterytnn wyznań 1 zboże, ki-A-e przedstaaviiało 50 proc. c; lego wy-
1 0'świiio.ty zjutoiaję niią w tym  samym charakterze wozu, cla.lej nafta  i Jrzcv .o. Im p -rt dostarczał 
ściśle inzędidozj m, eo i kiaraw iacy innych mi Rtnmwiii wyrobów tkaekmh, żclaanyCh, maszyn, 
nisteryów. ‘ I papieru i  chemikaliów'.

Czy pani' będąc przewW-ln.Scz.ącym rad} “  Rmrmniki. je-t Id ^ y c /n y m  krajjem agrarnym .

*  ..Stcjąc na stanowń.ku uchvialy krakowskiej na
rodu polskiego z dma 28 maj-i 1917 roku i na grun
cie koncepcyi wolnej, idezntażtmj i zjednoczonej 
Polski z dostępem do morza, oraz. uznanej przez 

iśwuat cały słi.bz.taij zisady samc określania narodowy 
i zważywszy, że pozbawkmie państw-a pokkFgo 
zagłębia węglowego i złóż naji>ogdtszj eh rud meta
licznych godzi »  najżywoUiiejsze interesy ekono
miczne kraju przez uzależnienia gospodarcze od ob
cego w ęgla i żelaza. — że bogactwa kopalne m, zie
miach polskich są 'własnością narodu i polskiego 
i wykup ich z rąk kapitału cudzoziemskiego 'może 
nastąpić jedynie na rzecz prawowitego rządu pol
skiego, — podpisani stwierdzają przed całym świa
tem. żi Zaglęoie Dąbrowskie zamieszkałe od wię- 
ków przez ludność jiok-lią. stanowi nierozdzielną 
część Polski: żaden gwałt, żadna tirzemoc r.ie mo
że go oderwać od wolnego, niepodległego i zjedno
czonego państwa polskiego*'

Radni miejscy piątej kuryi robo.niezej w Dąbro
wie zgłosili następującą rezolucyę:
. ,D,V imieniu ldasy ro'octniezcj protestuj cmy prze

ciwko wvw łaszczeniu przez okup.mtów kopalń, fa
bryk i 7 ad d ad ów przemysłowych, stanowiących ma
jątek narodowy. Jednocześnie oświadczamy, że w 
myśl zasad so-yabstycznych dążyć będziemy wspól
nie z proletarc atom całego świata do upańsiwowie- 
nia przc-mysiu w celu obrony klasy pracującej przed 

z1 skiem kapitalistów'*. -

rr.ag'ć7.;,ny zbozowe. z kfóiych zboże dostaje sie 
ptio-io na ókręty. Również' wielik poTt nad mo> 
rzom Ozamicm, OanBtainza, rozj«orządza na>r.ow'» 
szemi urządzeniami. S tąd odchodziły olbrlynde 
m a-'}• totraroac na zachód.

wyz

EtafflitznasRie&uniiiiil!.
Oaly haindcl Rumunii przed, wojną reprezen- 

towiił ogółem sumę 700—800 milionów lej. 
Okrągło 05 do 70 proc. zJapotrzębowania Ru
munii pokryw ały miocarstwa centralne, połowa

rany
pełni funlceyc zo-

Rńn,
kierowników mnm s Lcryową 
stępmy prczeaai ministrów?

—Bynajmniej. Fiząd. zastępcy prcz.csa nm i- 
strćTw poiciągalby za sobą odpowiedzialność po
lityczną., k tó ra  w najmniejszym s tepn i u na 
nuniio me c.iąiży.;.;odpowiedy/alaość tak ą  bral na 
siebio deltychczaisowy gabimń. Dlatego też tJe  
bede kicjntra^ygtniaw ił trał' • w i dokrelów. To wy
nika z cliaraleteru funkeyt czy stu urzędniczych.

— Czy obecny skin lzcc/.y uważać należy, 
jako prowtaoryiun, a jeśli taJt, to jiaik długo ono 
trwać mioże?

— Je>st to  niewątpliwie p  r  o wi z o  r  y u m. 
Nie miogę jednafe, panu odpowiedzieć, jak długo 
prowfetoa-yiim urzędnicze trwać będzie. Osobi
ście sądzę, że ntan tak i m e może być długo
trwały.

— Jeszcze jottao zupytanio. Ozy n a  wybór 
klicrov.nic.twa ministeryów miiufl pan jaki wpływ?

— Nie. Zarówno c.o do mej oj osoby, jak  i co 
do kierow ników innych ministeryów eh cydo 
Wała 'wyłącznie R ada Regencyjna.

jest
Największe w jej iobręl>ie impowsAThnienie 
miała uprawa kulkuiy olzy i pszenicy, Od r. 1913 
nie 'Oghtaza.tn.o żadnych autentycznych cyfr o 
żuli Witali. W r. 1913 podano zbiór pszenicy na 
30, kukunid7.y na  T t nulśonów hektolitrów. Od 
czasu wybuchu wojny eksport zboża rum uń
skiego ogromnie podupadł, nagromadziły się 
więc zapasy, k tóre przeważnie wpadły w ręce 
miooarS! w centralnych, a  b sły  praezi.ac./tone dla 
Anglili, gdyż lotńft je zakupiła, w 

óLouairatwa, ccrttraine zajęły okrągło dwie 
trzecb  całego cbazaaiu Rumunii. Najbogatsze 
fnzestizenie rolmeze, winnice, bujwlnie nafty i t. 
d. w7ńęly w swój zarząd władze wojskowm i ko- 
rayistaly z niiich dla celów ara ii. Zapasy zboża, 
o ile nie zasta ły  zużyte przez airinie. wydano

K c l o i i i s  Y / a k c y j n e .
W l.iedźidę, dr«a 3 b. m., odbyło w Krakowie za- 

służMio >To.w;ir7} stwo kolonij wakacyjnych dla 
ucradów szkół średnich* dwunaste z rzędu walno 
zgn mad; a  ie swoich członków, Posiedzenie zagiił 
pn zos 7 owarzystwa, profesor KazinDrz Morawski* 
oddając ra  u Popie cześć zmarłym członkom Towa
rzystwa: honerowemu członkowi ś. p. Antoniemu 
hr. Wcd/iikicmu, właścń-.ieloiwi Porembv Wielkiej, 
i niedawno również zmarłemu łjwaktorowi gimna- 
7.yum w Łańcucie, b. skarbnikowi Towarzystwa, 
ś. p. 8t. Koprowtezowi.

1 l-zciilożonc sprawozdanie wydziału z czynności 
za rek 3910,17 zaznacza, że wydział T/warzystwa> 
miał przed sobą do spełnienia dwa niełatwe w c/ra
sach wojcimych zadania: ukończyć budowę nowej 
kolonii w Porębie Wielkiej i wznowić wysyłanie 
uczniów ra  kolonie, przerwano wskutek stosunków 
wojenne eh w roku 1915. Zadania te powiodło się 
wypelrić dzięki hojnej noinocy książęeo-biskupiego 
komitetu, centrali odbudowy, pomocy Rady miast* 
Krakowa i instytucyj finansowych. W roku. 1910 
wysłano część uczniów na k ilonię do Bachowie 
i Nowego Taigu, w 1917 roku -do nowej kolonii w. 
Pi rębie. W lipcu tegoż roku wysłano 30 .4 a.utów- 
koicnktow, w sierpniu " 40 uczniów ze szkól śre
dni, h krakowskich. Wyniku pobytu w kolonii pod 
w 5 ględem zdrowotnym były w obu grupach nad
zwyczaj dobre (sprawozdanie kierownika kolonii 
pu-f W. Kocha w sCzasie* nr 402 z roku 1917) — 
lik, liczenie budowy nowej kolonii w Porębie Wiel
kiej nastąpiło pod czujnym i gorliwym nadzorem, 
o h  iików wydziału- inżyniera Z. Nowickiego i prof. 
dra St. Ciechanowskiego. Koszta budowy wynoszą 
57.b71 K  Budowę wykonał przedsiębiorca p. W. 
I:-i<' Ti ku pełnemu 7,adcwoleniu Towarzystwa. No
wa ki h nia mcze pom:eścić 10, a  w razie potrteby 
inwe; 100 uczniów, cdjKiwiadą zaś wszelkim wy
maganie ni hygieny i potrzebom, nadając sfę zara
zi m do całorocznego użytku na cele użyteczności 
pul licznej. Szczegółowe sprawozdanie kr sowę (wy
kazuje w dochodach wkładek członków i uczniów-, 
d ifów, subwencyj j .dnorazowych i szczegółowych 
ii.ii;, ch ■'ochodńw sunie 29.273 K 77 h, w rozcho
dach zaś sumę 23.884 K 34 h, wydaną na inwenlare 
k. b niR utrzymanie kolonistów (9.193 K 2 h i bu- 
dyiiku, raty dla przedsiębiorcy i różnych poińahjj- 
szych sj lat, tak, że na rok 1913 ptuosraje 5.389 K 
43 h. co naturalnie nie wy „tarcz; łoby na umiesz- 
c/i nie pokaźnej liczby uczniów w- Porębie Wielkiej, 
podczas gdy właśnie* w tym roku będ ie koniec/na 
pofrz-ba wwstanii na wieś setek młodzieży.

W oy.-kusyi rad  sprawozdaniem zabierali gbs.

Roksl ihit-łi EijimsKlelo 
przfcla to?R3

Jak  dcinsi „Nk-pr/.ćd**, dnia 3 lutego 1918 roku 
odbyło się w Dąbronio zebranie pracowników prze
mysłu Zagłęlia Dąbrowskiego, na którem powzięto 
j<dnemyi-inie rez.clueyę, w której między Innoml 
powiedziano

„Zgromadzeni w Dąbrowie w dniu 3 lutego 191S 
roku przedstawiciele organizaeyj, oraz pracownicy 
i robotnicy kopalń i hut w Zagłębiu, zaniepokojeni 
wieściami o zamieizonem przez rząd niemiecki 
o d erw an iu  pasa p o g ran iczn eg o  Królestwa Polskie
g o , a w tern  Z ag łęb ia  D ąb ro w sk ieg o  i ok ręg ó w  gór- 
n iezycn  po w ia tó w : Ł zęstoe1iOivsl iego, w ie luńsk iego  

o lkusk ie  go, oraz o zamioraonem i po części już 
w czyn wprowadzonym w y k u p ie  k o p a lń  węgla 
i rud na rzecz kapitału n iem ieck :ego , jednogłośnie 
uchwalamy, co następuje:

Najczęstszą rcbili sobie z nim zabawko, bio
rąc kawałok 4on.my, aby m.i wargi pomazać. 
Biegał w tej gonitwie po łóżkach, szafa ch 'i ma 
ścianę ka»arm y się -.wdrapywał, selrw-ylkuiiy i 
przez kilkunastu po'waało.ny, szatnoUi.l s:ę, aż 
podrapany, z porozrywaną o-dzie-żą, przy gto- 
śtibm zad.oiwol&niu efeczy, w-yrwal się. zhańbio- 

Jny. Młłcaąli Marzeniem mlołlszego iiurezaiłst.wa 
było oddać go pod rad . Potow a słbżby minęła, 
okazy1 nic było. Pod koniec służby marzenia 

*te 'ziściły się.
1 Batalion m:«l W i  kąpieli, ro ta  j. drm po 
drugiej zmieniała się w la /n i. W cizalsic Ualkłej 
zmiany, Dairtow w szafce ną  nlirainie 'znalazł 

oskórztuny pastłe, z,usta',wiany j,rvez srwego po
przednika. Dautow ubierając Mę, -zabrał ga  i 
na swój o nieszczęście nie pawi^dr/iihł o  Dm rui- 
kamu. Ż.ahiierz o z-gnbie 'wwnelBlolwstf. Po jvo- 
wfraciie z kąpieli Uszykowano wszyalldch i nim 
Dautow .ocknął' się a  rej chromiczjiej zadumy, 
był już posądzany- o kradzież.

Vv parę tygodni sąd pułkow y, wyiklucz} w- 
szy wraelką nrcżnosć obron;-, Kll<|aizał gta na 8 
miesiące więzienia z zamianą na 3 .tygodnie are- 
sztbu o Chlebie i wodwe, łączcrio z, poabawieniein 
pratw, dozwalają cean go chtostać róizgairai w ra- 
aie życzenia naozalstwa.

T ylko znów okazyi J o  tego nie było. Nie dal 
jej, do końca służby przemęczył, szturt Rany i 
popychany przez podłych, wyśmiew-dny przez

prezes profesor Morawski, profesor Ciechanowski, 
.-.pec.y.ihi}tn org.trJzacyoni z pi-zeznaczouenń j dyrektor Bo-lnai.,ki, redal.tor Kiysiak, profesor 
dla .rozdzielenia ich pomiędzy Aus+ro-Węgry a  KU;h, Gątkiowicz, dr Czapliński i inni Honorowym 
Niemcy, B rłgarya bowiem, nie potrzebując ezloulciem Towarzystwa zamianowano dra Włady- 
j.Ji:z}d:akuu zR/za, zrezygaww-ala ze swej części sława Czaplińskiego w Mszanie Dolnej, lekarza ko
na rzecz nuAUiirsitw centralnych. Do końca roku lonii Porębie Wielkiej za wieloletnią pracę i po- 
*917 io.(i/\mały */. tego źródła Austro-W ęgry i moc, niesioną kolonistom. Profesor Koch złożył 
Niemcy 2 miliony ton zboża. wydziałowi podziękowanie za pismo,- przesłane imi

W jcłskiu r. z. oddano w Rumunii pńd rp ra  i^ę z okazyi dziesięciolecia kierowania bolorią. — Na 
—  rwydite lofiieyaliniybh wydcalzów — Rkrągło wniosek profesora Jury udzielono wydziałowi ab- 
390.000 hefeuarów więcej, niż w- czasach aor- si-lutor^ uin, a zarazem uznanie za poniesione tm* 
mlałnych. Dla odbudowa.nia zniszczonych ko dy i prace, sz-zególnF-. w tak touinycb obecnych 
palii nafty utworzono o.>obno konarcy um, k tó re  waniukai b. Po poruszeniu szeregu 3praw, a przede- 
aru udało się już .d.odareiz.yć ;lo wyw.o-Kii znacz- wsz; stk:em sprawy uczęszczania młodzieży na nk- 
nych mas topy. Mocarstw^ comtralne w stosowne wMowitka kinowe, przystąpiono do wy-
Rumunii także znacznych ilości gre-bu. fasoli,|borów nowsgo wydziału. W sk lrl  nowegc .wydzia- 
i bobu. jaktocż tytoniu. łu weszli: pn-fesor Autoiu Barc-zak, dyrektor St»

Tera,z taikż© Multany, o ile u tey ii ały się w  j Bednarski, profesor dr Sb '"lochanowski, profesoT 
ręJm rządu mmim.-kiego, mU«zą również (nlda-ć dr Iv. Dawidowski, profesor Fel. fdątkiewlcz, ks.
snę pokojowej pracy Ten obszar 38.242 tam., 
zamieszkały przez 2.1 milj. mieszkańców, mia 
bardzo żyzną ziemię i liczne m łyny. Ogromne 
lasy pokryw ;*ją zmacz-ną część Mults®, a  jej )ro- 
g‘aict.vra naturalne pomnaża intenzywny chów 
bydła. Ważna, rola w  żyoin okononii.-zn^m Ru
munii przypada miastom jiortowym. Obecnie 
inartwo j» r tv  BraiL* i Dał acz eą Trażnemi em- 
pice-ytwm handlu. Znajdują się fu olbrzymie, we
dle wymagań nainows7ej techniki wykonane

głupich. Nie okazał op^ru. niechęci, nie odezwał 
się iiiigly.

Nadesizla wres7,cne chwila, k tórej, niodosypia- 
jąe, nie dojadaiąc, doo7.ekae się n ie  mogą — 
uwaJniauiie do domu.

W  podwórau kazarm y, uszykowani według 
guboini j stali party  a mi żołnierze. Część w no
wych m undurach, za *wve }iieniądze kupionych, 
większość w wydanych im n a  drogę ląehma- 
nndi. ",

A djutant rtKrda.wł»ł bilety. Orkicrara. fez}' Ło
wnia się, by  odjirowaiJzi'1 na kolej wyslużo- 
nycli. Czarita wódki, kaw ałek binfogo1 dilcba 
i ba.aiałne ^spa^ibo.’- hylo nagTiuią z,a kdka łat 
sfiraConeg-o cza'-u, za poniżenie, p t.gydę , niewo
lę. Dafutow stał w szeregu swej guberni: w m.j- 
goi:1; zveh łachmanach, olKijętny. jak  zwy nie.

Orkiestra, tag ra ła  marsza. Dano kom endę i 
partya z (?lu*zyk:em »nnra« ruszyła, na kiolej.

Gdy mary kazarm y niknąć zaczęły-, Damtow 
obejrzał się na nią Całą swą nicuiamlść, wszy
stek bok rampienia, w- pólgtoś-iym przoc< fe n  
okrzyku...

— sBądź przeklętą!*
— Badż pr7.eklętą! —  rózJągłó się uchem i... 

doleciało do ad ju tan ta.
— Stój! Kto to  się odważył? bo waszystldch 

•zawrócę!
7/aSm odoawały się gł^sy * Rautów. Dautow,
—- rl’o ty! sBslafo^tan.ija

prctcezez Jć /ef Cłluc, p. Jan Jaśkowtjz, jirofesor 
Alt In Jura. p n b so r Vv!. Koch, redaktor Fr. Kry 
siak, ks. Z. Kulig, dyrektor Jan KurRto, profesor 
Piotr ki: :k( w ii z, profesor d r Kazimierz Morawski 
ilcatnt dr Jan Nuwaczyński. inżynior Z Nowicki, 
profesor ór L  Piotrowicz, dyrektor St. Smrecz;. ó- 
ski, i r< fi sor Jan Zadiem-ki i dyrektor Rozian Za- 
wilińfki; nadto do komisyi rewi-zr jnej profesor Kv 
Stach, profesor Rt.ztosz i dr J Jakóbioc. Mowy 
wydział odby-1 następnie pierers7.e posiedzenie ce-

— Na.zad! pod areszt.
W szyscy poszli, pojechali!"' w ditmu już byli. 

gdy  Damtow w ciemnej koonóice czekał wy
roku.

Pod sąd go nia udda.no, bo czuli, że prawda 
dźwięczała w jego przekleństwie, lecv. adju- 
tan t go slrazal, pulko-wnik fu 'dpisal ua 50 ró 
zeg i odesla.iio do domu ohij-CiM.

afairz"mia iTaczr^tw a  ziściły is ę. Dautow-\bę* 
claio bitym. BalabSTn iifoinnOw:ainy w  trćjśoiH— 
pośnoJku ława. obók pęk rózeg. Damtow* piay- 
jwowadzają ©lód silnym komwajom. D októr dla 
formy ogląda i powiada, żo bić można. Więc 
ściągają z biedne5 ofiary strzępy łachmanów, 
tem prezent eaiyski %% służbę — i b‘:ją... biją.. 
Sswfet rózeg, tłum iony jęk, przygnębiające -wm- 
żónie n a  ludziach, szczt rżenie zębów- przes 
»£lhot«.

Obitego, z iwkąsaneani Wargami, z łza boi u 
niemocy, udprmvadzo.no do aruszbu, by aię wy
goił, a- po kilku dniach etapom do, demu. E ta  
pr im Do znaczyło, że przez parę m :cuóóc.y go  pj> 
pycha li, zanim się dostał do d<*inu, aby  po wie 
cv orin eii, na  minarecie, do W a h a  rnodhtwacf 
rzucać j Bąfdż przeklęta^.

Uzy Młaih cię wysłucha?
, - A ntuni K oyalski,

. * W -ffe ł—  11'«—»
y Faka-r!

V



S r iCS .N o w a  r f f o r m a

tern ukonstytuowania zarządu Na czele Tokarzy 
stwa stanął prezc-s Akademii Bwiejtefcieśd, dr Ka
zku h i l Mara ta ta , jako wiiepreześ dyrektor St. 
Bednarski ik s  y < i.r ?- ?v«r. Kulig. yikogospidarze 
ks. J, Ghw, proboszcz w Niedźwiedziu obok P-aę- 
by i profesor J. Zacheinaki, jako skarbnicy profesor 
A. Jura i pre fetor F. Gątkkwicz, sekretarzami To
warzystw a wybrani zostali- profesor Ludwik Pio
trowicz i prifesor WL Koch.

Dc krwawszy lydowy nowej kolonii ; jY-krzesw- 
szy czynność Tc warzy r-twa. nowy w ydr'ił żywi na
dzieję, ż? i w roku bieżąi-jm, uinuo hL-zir.uirjszo- 
Dych (rudnoś'i aj row izacyjn\ch i firuiDOwyzh, po- 
wiedzie się zapewnić wyj izd na kolonię jak najwię
kszemu zastępc v. i młodzieży, kiórej zwłaszcza w 
tym rak ciężkim roku szkolnym, należy dać odio-

wdopodoW.e tylko nieśmiała próba powrotu koń
czącej się zimy.

PRZENIESIENIE KRAJOWEGO ŻAKI. ADU 
ODZIEŻOWEGO DO LWOWA. Na podstawie re- 
•kiyptu namiestnictwa z dnia 19 iutogo b. r ,  sie
dziba galicyj-kiego krajowego Zaklalu odzieży 
z dniem 1 marca 1918 roku _ przeniesioną została 
z Krakowa do Lwowa. VIrsz;lkie żarem pisma, Za
kładu dotyczące, kierować nataży pod adresem Za
kładu we Lwowie, ulica Svkstu-ka 1. 42 

FRZYWROCENIE PPCl * Gń W POSPIESZ
NYCH. Pociągi pó# jiaszim Nr 9 i i l \  kursujące

AbyAfwiedniej^za pożywi nie i pokrezpienic na wsn Aby 
się to  sta ło  i powiodło, konieczne jest w ydatniejsze 
poparcie celów Tow arzystw a ze strony  społeczeń
stw a. Ale nie ty lko z tej strony czynjuyi taiarouaj- 
ne po a inny przyjść prziólewszy.-!!-:' im  z walną, po- 
aiocn. finansowa i ap roa izacy  jną. _zas o .em już 
dziś pomyśleć i zwrócić n a  to  baczną wagę. Wy- 
Iziat T ow ar?vstw a u fa , że pomoc ta  nie za rieozie. 
Chodzi tu bowiem o rzecz ważną, chodzi o m oralne 
\  fizyczne zdrow ie młodzieży. I I .  K -

jj- — wmm i _i . n g n n n i r

M f ®  u l i c a .
Kraków. 7 marce.

P. JAN KANTY FCDcROW iCZ. wy orany i re
zydentem miastu* pochodzi ze znanej kraaow s-uej 
Lżejszej rodziny mieszczańskiej. Po ukończeniu 
szkoły realnej w K rakow ie, oraz akadem ii ham.iO- 
«.cj w Pradze, odbył dłuższą p rak ty k ą  zawodową 
za granicą i w V. ars-zaw.e. W  roku 1882 powrócił 
do K rakow a i Tu jako spoi u; k swojego ojca, objął 
kierow nictw o znanej firmy składu win.

W. r. 1S96 w ybranym  został członkiem R ady m. 
Krakowa w r. 1901 ro d em  na S eta  krajów ; : to 
przez kilka kadeneyj aż do obecnej chwili. W r 
J908 po w cl ono go r.a stanow isko w ieceprezydcnta 
ta n k . Izby handlowej,, zas w r. 1912 piastow ał już 
urząd [rezy d en ta  te j Izby. W  roku 191-3 został w y
branym  , ierw zym w iceprezydentem  m iasta

P rezyden t Federoiw cz prócz powyżej wymienio 
nych godności by ł jeszcze prezesem ..itrzeim oy , 
cbe.cnie je .-t prezesem Tow. Turystycznego, człon
kiem p ań d  w ow ej kraj. Rady żywnościowej i dlu*. 
goletnim prezesem klubu mieszczańskiego.

L R 2 FDN1CY M IEJSCY U PREZYDENTA MIA
STA. Dzisiaj w -x,In dnie przedst iw i u się prezyden
towi m iasta, p F e d e r o w i e z o w i ,  w szyscy 
n a c z e iii iy  oddziałów  m agistratu , oraz dyrek torzy  
i naczelnicy żfeJ; hsrlów 1 przedsiębiorstw- m iej-ki :h.

Imieniem przybyłych urzędnik*w  przimó-wił dy 
rek to r m agistratu , p. G r o d y  ń s k  i.

P rezydent F e d e rw  cz p o lz ii.k jw a ł za złożone 
mu źyczi r i a  i  apel wał do przyby łych urzędników 
0 współpracę dla dbhra gminy.

t  JÓZEF HCPCAS. W czoraj w ieczorem w Domu 
Zdrowia, przy ul. Shm iradzkiego, po cieżkifj cho
robie um arł w 61 ioku życia ś. p. Józel H o p c a s ,  
długoletni w spóipracownik i członek redai.cyi 
„Czaru *.

Z ś. p. Józef-m  Hopicastin schodzi do grobu je
den z najs-tSCraiyA pracowników" dz 'eun ikarskich 
w Kęakwwie. Zawód izk nnlkarsk rczycczął przed
ao
kronikarz

między Lwowem a 'Wiedniem, podejmą ruch na no
wo Nr 10 wyjechał ze Lwowa dnia 7 b. m., a Nr 9 
wn-fzył z Wiednia dnia 8 b. m.

KONCERT PICCAVERA 11 -go Odłożony i  6 
yeznia koncert I'iccavcra odbędzie się w nalclio- 

dzący poniedziałek w Sokole o godzinie. ?■ ej. 
ŃieEcnje pozostałe, lub zwrććmie bile ty ma uo 
dy spozycyi księgarnia F Eberta.

III CI KONCERT MARYI BOGLCKiFJ. Na o- 
Izie* dla najuboższych Krakowa, śpiewa w nie
dzielę o godz. 7-ej. w „Sokole" znakomita prima- 
don.na „Narodn. D icadła' w Pradze, p Marya Bo
g u c k a .  Program składa się z ary i Uaendla, Mo
zarta, Czajkowskiego, Cntalaniógo i Muniuszki o- 
raz z pieśni. Pozostałe' bilety sprztaiaje księgar.iia 
f .  Eberta.

PORANEK EEETHOYENOWSKI. Ze względu 
na zainteresowanie, jakie obudziły niedawno wy
głoszone wykłady dra R e i s s a  o Beethovenie, od- 
będzie się w niedzielę, dnia 10 b. nr., w sali 1 o wa
rzy stwa i karskiego poranek, poświęcony muzyce 
Peethouenowskbj. W pr ygr.unie sonata „Kr* ulze- 
rew_ka“, trio fortepian >m ; Es-dur i Sonata forte
pianowa „Appassimata". Wyk ra;w ly pp.: Abla- 
mowiezAfeycrowu., S. .der miwiez jwa, prof. Kopyr- 
rtyński i prof. Syrck. Prel<‘kcye wygłosi dr Reiss.

Bilety I j nabycia u p. Ru'laickiego, Ryn-k głó
wny 1. 44

STRAJK WSPÓŁPRACOWNIKÓW APTEKAR- 
SXI( H W KRAKOTV” 3 trwa dal4  gdyż do poro- 
zumienia je-zczo nie przyszło.
FR7EC1W LICHWIE ŻYWNOŚCIOWEJ. Jak  eły- 

chać, wkrótce n Krakowie i w całym kraju mają 
zacząć funkcy-onczwać komisy-c, wyznaczone w ce- 
"u przeciwdziałania ukrywaniu i gromadzeniu środ
ków żywności, za czem idzie zwykle lichwa, upra- 
w-ima przez spekulantów- i pnskarzy, Komisye te 
zwrócone będą tylko przeciwko tym elementom. 
Pogłoski, jakoby- rewizyom miały ulegać gospoda? 
stwa prywatne, są zgoła nieprawdziwe.

Z Sa L! SĄDOWEJ. Jak donieśliśmy, wczoraj 
rozpoczęła sie przed trybunałom sądu przysięgłych 
rozprawa przeciwko 17-lernlemu irie zysławowi Bo
chenkowi. pomocnikowi mur.-wskv.nnu, zawodowe
mu złwd-.i*-5oid, oskarżonemu o zbrodnię kradzie
ży. Al i. '."rżenia zarzucał ma 7 faktów kradzie
ży. Na wniosek obrońcy dra Ekiorta rozprawę od
roczono, celem prze-daehaiiin dalszych świadków.

patryoty cznych. kkumpanlowała dyskretnie p. gfl. 
łigerowa. Przy końcu wieczoru chór męski odśpie
w ał .(Rotę'‘ Konopnickiej, której publiczność wy
słuchała stojąco. Na sali pańow ii nastrój poważny^ 
i uroczysty . P cczątkow e punkty  programu puLk- 
czność gOTąeo oklaskiw ata Straż na sali pełuili 
skauci.

Pla młodzieży odbył się również w sali „Sokoła" 
wieczór z tym samym programem. Słowo wstępne 
wygłosił z właściwą sobie swa tą profesor Pacior- 
kiowtez Docłiód z obu wieczorów wynosi około 
1.000 kr ren.

WYBUCH GAZÓW W KOPALNI SOLI W ŁĄC
KU. W sprawie wybuchu gazów w kopalni i-oli w 
Lacku donoszą: St. radca ś. p. TI„ y 1 a wybrał się 
w towarzystwie szty gara, p. Kościółka, byr zbadać 
.stan t. zw. „starych ługowiii", 0cł dawna nieprze- 
wietrianycii. Występoawanie gazów w takich wa
runkach bywało rzecze fl̂ WL-fiiłw-s-zS*ł-i i;<: posiwia
ły się jednak tylko w drobnych ilośeiai ii i w razie 
zclknięda z otwartym płomieniem spalały się zu
pełnie spokojnie. Tego smrngj rodzaju gazy napo
tyka się dosyć często także, w kopalniach wielic
kich.

Górnicy nazywają jo „saletrą ‘. W Lacku wsku
tek długiego zast >ju w- ruchu tej częśu' -tarcj ko- 
Rolni wytworzy i po 3u ■ /biarnik gai klery za
jął się cd św-iatła kaganka. .<3. p. U ^ y u p t ę j i  rąio- 
ny w ybucliem i zginął na >u, 8ztyga,r Kcśdó- 
łelc, który szi-dł z t nftn i  pewnej od!;głości,- wsko
czył do zbieraika aoiauki i io/.nał tylko ciężkich 
poparzeń, ale jego życiu nie grozi niebezpieczeń
stwo. Katastrofa na szczęście nie po. iągnęU^a so
fa więcej ofiar

ZWIĄZEK FUNKCI ONARYU3IGW ZAKŁADU 
POCZTOWEGO. W ubiegłą niedzielę ukonstytuo
wał się we Lwowie Związek zakładu pocztowego, 
w skład którego weszły dotychczai następujące sto
warzyszenia: 1) Krajowe Stowarzyszenie pocztmi- 1

Ebei, Routuałd Gutt i Franciszek Krzywda- Pol
kowski, architekci; nagrodę trzecią w sumie 1000 
mk. otrzymał architekt Antoni Dygat. Po za na
grodami wryrćżnic.n.ie przyznano i polecono do za- 
irupu. prace architekt a Ant. Jaw-ornicid ,o*o.

WYKRYCIE SZULERNI. Dzirnniki warszawskie 
donoszą: W sobotę około godziny 12 w nocy do 
klubu, noszącego nazwę „Gospoda artygtyezmi", a 
mieszczącego się pray ulicy Ńowy Świat, przybył 
z polecenia królewsko-polski j władzy prokurator
skiej sędzii Łabęcki w .isys *ie 20 imzędnikóiw mili- 
cy  i zmzą lzil szczegilow-ą rewuzyę caleg-o lokalu, 
w którym znajdowilo się wówczas około 100 osób. 
Przyczyną rewizyi było oskarżenie o uprawianie 
w ospol/J-}1 grj- hazardowej. Dochodzenie i spi 
sywr.me protokołów przeciągnęło się do godziny 
10 rano, joczern gości uwolniono, trzech zaś gospo
darzy klubu sędzia Łabęcki polecił aresztować, o ile 
nie łożą o* , tednttj kauca i. Faucyę tę, w tumie- 
10t;0 marek, złożono. Lek:;] 
trwano.

(>,wartek, 7 m arca 1918.

Prezes kom itetu wojskowego por. R a c 7, k  i 0- 
w i o z : pułk. T  u p a 1 s k i ze stromy gości, a 
pułkownicy M i n k  i e w i c z i B e r b e p k  1 
oraz kap Antosz ze strony miejscowych ofiee- 
rów iprzbmawiali w  tej samej myśli.

Jaajor IN y r o s t e k wzniósł t-oas-t na cześć 
kolegów broni, oddzielonych •zrządzeniem wy
padków od serca polskiej ziemi, a przez to od 
udziału wr dzisiejszej iwoozysibości, lecz nie mniej 
bliskich -W uc-zueiaeh i dążeniach ideowych.

W końcu bankietu podjął pułk. J a n u s z a  j- 
t i s  myśl .zebrania skl-idki na eakoły, mo-sące 
oświatę narodową na naszych kresach — w 
Ohełmszczyźnie.

„Gospody" opiecze-;

POD ADRESEM WŁADZ PRl SKICH. W spra
wie dcmon&tracyi, które w ostatnich dniach odby
ły się w Poznaniu, zamie. zeza „Gazeta Poznańska" 
artykuł, który kończy na-stępującemi słusznemi u- 
wagami:

„A teras słów jeszcze ki'!.a "pcA o dresem władz. 
Najpierw szkolnych! Tc wj-perswadować eobie po- 
w:nny, że nigdy nie uda się im wpoić w serce mło
dzieży uezue niepolskich. Na to szkole nigdy nie 
starczy środków. Przeciwnie!' Szkoła, starając się

ZfflOinieife m rjcie li cd 33jtti.
Wiedeń, 7 marca.

Ministerstwo olirony krajow ej rozszerzyło 
swoj ro*zporządzcinie w sprawie ogólnego uwol
nienia 'w ojskowego na nauczycieli w ten sposób, 
że nie tylko nauczyciele pańsrWowi, krajow i i 
gminni, należący d o  klasy O, lecz taikże cj, k t ó 

rzy  należą <lo klasy B, są uwolnieni aż do 15 lt- 
g ra  1918 r.

Uwolnieni będą tytko cl nauczyciele, którzy 
posiadają dekret ncminacyjny i egzamin nau
czycielski, W yjątkowo będą rozporządzeniem 
Urn objęci ochotnicy na czas wojny, natom iast

Z  k r a m ,
Z ZAKOPANEGO. (Z pracy sp Ręczno oświato

wej). 7 iiiieyatywy, a zarazem pod przowodniet:,vem 
Stef ma Żępomrkic-go. gorli.yągr i pracon it ago pre
zesa zakopiaiiskiogo Koła Towarzystwa Szkuty Lu
dowej, odbędzie się tutaj szereg od czyt iw dia wszy
stkich,, które wy-raką litera aką formę łączyć mają 
z rzeczo-wem ujęciom prze łmiotu. T nn item ich bę
dzie Polska, a zwłaszcza kresowe jej dzielnice pod 

. , U względem ludoznawczym, kulturalnym, oraz coepe-
‘(irae^zlo laty w .. _7.aaits iibko sprawozdawca i a ;u-e iym_ Celem ich jesi uśv ir-lomionia wszystkich 
>mkar? w 1 p! nic bez przfr*y pra* ąąwil az war. tw i wzliudz.onie pAsażauia dla siebie, ‘ oraz 

do zgoam B; az enrPmracrt rutynowaiiym, ob- EMjom i^cj £jjy MMdo;v j. Do zarzą In, wybrane- 
anajon mym uim z. su»unatuu_ micjsco- g0 tia zebraniu obywateiskiem w uniu 27 lutego
wara To te i jako lawca. w zakn "  spraw ^ w( szli. prótz znakoirdtetgo twórcy „Popło-
.niejskich aryentawal .ę szybko i dł rem po a 'w y-; jako wiceprezesi: Józef Uufuś, Bronisław
bitne objawiał zdolu jści. iństa anajomooo z < ęą-,,-1̂  Mieczysław Smolarski, Hel--na Stanowska, 
prze 1 stawioibiami prawu W3zyBRn* ‘i f e r ^ p o łe c a - f^  g_ Wyrzykowski. Sckretaryat objęh: Włady- 
nycL. ułatwiali mu spełnianie zadań dz.c-nmkc.r- 3ł-",v- ]>: ,-tecki, Mcdar-l Mozliwski, p Juiia Kratow-
3̂ IĈ  ska i Franciszak Stopa. O-lezya pierwszy pod ty-

B ł jednym z r.ąistarszych członki! w Tow. . tułem: „W'i>.la“, wygłosi w niedzielę, dnia, 10 b. m„ 
nikorzy polc' itt i członkiem wydziału 8 -lykatu -g taf;in Żeromski, drugi o Ohabmz :zyżnie w dniu 47 
dziennikarzy krakowskich. Był także współwlaśu-, marca Władysław Rcyunont. Nazwiska tych dwóch 
Ciclem zmuiego bnira sprzedaży dzienników w z^akomitycii autorów rozpo :zn,ą tylko cykl dalszy,

do którego już zgłosili swmjo odczyty pp.: dr Bogu
szewski (o Litw Ie) i Wyrzykowski (o Pomorzu1). — 
Ppodzieuać si*j należy-, że uczeni kr.Jraws^y [rżyj 
dą z pomocą, inicyatorom, tom więcej, iż odczyty 
obejmować b eią  wszystkie warstwy, a wst^p bQ- 
dzi' bezp łatny. '  Uproszona panie będą zbUrać do- 
l.rowolne datki na rzecz obrony narodowej.

TARNÓW”, 3 mirco. (Na fundusz Obrony narodo
wej!. Staraniem komitetu odbył się wczoraj w sah 
„Sokoła" uroczysty wieczór na fundusz Obrony na
rodowej. .Słowo wstępne wygłosił profesor Wojcie
chowski, który-, nawiązawszy do smutnej sprawy 
pokoju brzeskiego i oświetli wszy martyrologię 
•Chefmszczan i Poutasian, riu' ił garść wskazań na 
przyszłość, nawołując szczogólnio społeczeństwo do 
organizacyi. Chór męski po i batutą profesora Go 
rzejowskiego odśpiewał bardzo udartńc szereg pie
śni polskich, p. Rogosz-Pieńkowsl*'a z prawdziwą 
maobtryą wygłosiła kilka wierszyków-, p. Zarankó- 
wna z Krakowa głosom miłym i dobrz-o wyszkolo
nym odśpiewała szereg pieśni, p. Taroez wna za
grała opTawni© Schuberta „Tmprondptu B-dux“ 
i „Krakowiaka' Noskowskiego, a  p. Jamisz Ko* 
złow ki porwał publiczność cLeklamacyą utworów

oipusu nakazał
strzó wi ekspedyeutów; 2) Krajowa grupa c-cntral-j ^ mivll.^c'c iowarzj-stwa Młodzieży i Towarzystwa 
nego Związku adjunktów peczt*)wych; 8j Krajowe stojących po kicTOwaictwetn księży.
Towarzystwo contninego )■ y / i  n adjunktek po- , ' ’ 'J"" ‘‘-A*-1.)' 17 ałno na fakt, zc od lat władze J * o' i-

cyjne i sądowe zaDiuniały tow a "ystwom sokolim 
zajmowania się młodz-ieżą— że za to spadały na 
so-koistwo nasze nie/licizone kriTy. Młodzież, zmu 
szena przez władzo pruskie, poszła swoją drog.a i 
nie chcąc częściowo zważać aziś na głos starszych, 
od których ich odgradzano policyjnemi i sądow-e- 
mi karami — 'demaristruje na ulicy, mobilizuje i 
niepokoi policyę i wojsko.

Na Oftatmiein posiedzeniu poznańskiej Rady 
miejskiej, radny p. fiiec. Dn\ ęsld powiedział słu
sznie, że zamykając sale. wypędza się ludzi na uli
cę. Dla wiciu towarzystw naszych, które prawną 
zając się młodizeżą naszą, sale są zamknięte, ze
brali odbywać im nie pozwalano Teraz, się to 

t mści. f
Może te fakty skłonią cło zastanow-renia się *— , 

(W tym wypadku nie młodzież — locz władze, kfó-1 
re błędną postępowały droga a teraz zbieraia z to- 

PRACOWNICY MIEJSCY WARSZAWY NA g0 plon niepozą,nr.nv‘.
SZICOLY CHEŁMSKIE. Prezydum delegac-yi tym-

bmizić w młodzieży nieufność do starszych,-w y t r ą - I b S ^ f  f  E * ÓW 1898_ • • ’ f ? '  t
c . tym starszj a wpływ na młodzież, a potnr - * 3  ’ ^  ^  P ^ e n c y m e j.  których
,i, ,, . . , f . , , , , , . , - i pjzyuzu lono <lo sluzl.y i oirtocnmiej. n wrąszetd
nor ^ v -  u.n1&,? y .-yCh Star3ZJ'cb 'l0 tRk3Cb | uczęszczający do szkól d la arb rzn tów  na ofi-

W e iei-ii * V ' Ł* t i t : cerów, ł«b na knrea dla rachmistrzów ,wop!a>W wieku t oza,szlvolnym wUdze starają się fu- Lęych j urzędników nie są o b j ^  tem rozoporzą- 
wnoz StOrazym cdb.erac możliwość wpij-wania na ■ '
młodzież. Pomijamy ostatni fakt, że w Bydgoszczy 
zast. komonderują-ey generał H. ’

cztowych; 4) Krajowy Związek adjunktów’ telegra
ficznych (mechaników); H) Krajowe Stowarzysze
nie służby poczt klasowych. - Uchwalony przez 
delegatów statut wysiano do namiestnictwu, celem 
sutw ierdzeria. Związek ma na celu obronę intere
sów rzeczowych, również jest przedstawicielstwem 
na zewnątrz w ogólnych obradach.

Wszyscy delegaci wspomnianych stowarzyszeń 
mieli upoważnienie własnych walnych zebrań, za
tem wszystkie uchwały są przez ogól zrzeszonych 
zatwierdzone.

Do pierwszego walnego zebrania, które odbędzie 
się po zatwierdzeniu statutu, urzęduje tjmcza&owy 
wydział, złożony z prze istawi-ueli wszystl-tich To
warzystw. Ri-edzibą Związku jest Lwów.

» .- )J fS a  B 5  P R ? ! ® .
Berlin, 7 marca.

,,Yo-ssischo Zeitung'1 donosi z Zurvc!iu:
Jak  donom „Matin" (Paryż) z Nowegm Jorku, 

ogłosił -New Jo rk  Sun« sprawozdanie, -wedle 
k tóre go armia am erykańska we Fraincyd liczyła 
dnia 28 lutego b. r. 220.000 ludzi.
ggggBggagj

Odpcwiędzialny redaktor:
m i c h a i / k c n o p i n s k l

Wydawca:
R U D O L F  O S M A N
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(Anykuly w tym dziale nip pochodzą od redr^cjjO, 
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REPERTOAI? TEATRU MIEJSKIEGO 
IM. JUL. SŁOWACKIEGO.

We cztiartok. dnia 7 b. m.- ?Ksiądz Marek* Jul. I 
Sb wackiogo.

W piątek, dnia 8 b, m.: »Zawód- Szukif-wicza.
I

gig. gSBi^gKgjgjBwa^głB^aw|p̂ B«MąsaaneBs»w^g»

Frzyjęsfe dla detê acyi wojsk 
. ^ u ś n b k i c g c .

Krakowie. Pracowitość jego i ćumic-nność w wy
pełnianiu obowiązków, uczynność dla kolegów, ce
nili wszyscy, to też w sferach (Izicnnrkarskiph cie
szył się wziętością i popularnością.
>- W młodszych latach, kiedy byl ji-ozcze mniej o- 
t wczowy pracą dziennikarską, próbował także eil 
na. ptlu  bellctiysty ki, t t  orząc n i one nowele na 
stoaunkacb lujów vc'i Przr-z szereg lat byl kore
spondentem lwowskiego „Dziennika Polskiego" i 
„Gazety Lvv owakiej".

8. p. Józef Hopcas zapadł ci ko na zdro-wiu 
przed 10 dniami. U’ niedzielę podlał się operacyi. 
Amputowano mu prawą nogę z powodu zakażenia 
km .

Pogrzeb odbędzie się jutro, w [ćątok o godzinie 
3 po południu z domu przedpogrzobcwego.

Nabożeństwo żałibne odbędzie się w sobotę o 
godzinie ° raro w kościele św Liofra.

GZIĘEialilE. Po kilku .słom :znyJ), Mujs-mnych 
dniach, nastąpił dzi iaj zm.ćzny spadek temperatu
ry, termometr wykazuje zaledwie I  stopień Cekiu- 
sza por. \żej zera. Chłód powięl-wza znacznie wiatr 
półnoenu-w schodni. Dzisiaj przed południem przez 
powien czas pad ił nawet drobny śnieg. Jest to pra-

czasowej pracowników miejskich w Warszawie 
złożyło magistratowi pismo treści następującej:

„Wobec- epokowej dtniosłości krzywdy, jaka 
spotkałaby naród polski przez oderwanie ziemi 
Chełmski) j i Podlasia, pragnąc należeć ezynhic do 
wspólnej akcji w tej zagrożonej części Polski, de- 
lt-gacya tymczasowa [traoownaków miejskich w i- 
mieniu -wszystkich kolegów widzi w fimduszu, po
zostałym z potrącenia 4 proc. za dzień 15 stycznia 

i r. b. skromne źródło zasobów materyalnyeh. tal: 
j dziś potrzotmych w  celu w/.eizcnia ośw iaty i kultu-j
Im  polskiej wr ziemiach Chełmskiej'"! Podlaskiej,^ l>Kur. vvtłim.« Ctcmosi: 
atzeka. się tytułu własności do tego funduszu, jako * W niudaielę 4 ł>m. odbyło się w  sali hotela 
zapomogowego i pro ,i o niezwłoczne przelanie go *tPo3toaita« śnkudame, trrząd^one przoiz polski 
od Zarządu Fołekiej Macierzy szlcolnej. Powyższa korpus ofieemśki waj-sz-a.wsiki na cześć ddema- 
u chwała nie obowiązuje wyuziału XVIII Zaopatry-; tów polukiogo kom itetu woj sitowego i k.rrpusu 
wanta miasta, który zaicho-wał na sprawę 4 proc generała Iłowbór-Mu-śniekieigo, przy^bylj c-h -z Bo- 
potrącemia pogląd oimienny, co na żądanie dele- : brujsika. Do sfwlu Taisiodli wszyscy starsi ofme- 
gara rzeczonego Wydziału stwierdzamy". - rowie polscy garnizonu watszo wsł tago oraz b a - '

Magistrat do wyłażonego w piśmie powyższem w iąey chwilowo w .Wamatwie oficerowie oba 
życzenia pracowników przychylił się i przekazał ' -ówr wyszkolenia Wszystkich rodzajów broni, ' 
sprawę Wydziałowi IV do spraw pw-mysłowyoh i Szereg licznych przemówień, podkreśiają- 
cchramy pracy do wyko.ionia. cyoh bez wyją-tftfu jcdńoliCośc kadrów  armii pol-

Fundusz. po.i-stały z potrąceń, wynosi około fifciej, rozpoczął gemtrrał R o z w  a d  o w s k  i , — 
40.000 mar-pik. jako najstarszy rangą z obecnych —  n-znosząc

ZWIĄZEK NAUCZYCIELI NIEMIECKICH W toast na, cześć Hałdy Regencyjnej.
PO L SC E . W „Deutsche Warach auor Zeitting‘- czy 
ta m y :

„Pomieszczona w naszem piśmie odezwo, wzy
wająca do założenia związku niemiecki eh nauczy- 
cifli, wyjafe pomyślny rezultat. I tak, niemieccj 
nauczyciele z cbwołów: gostyńskiego i gąbińakie
go na zebraniu postanowili urządzić filię w Gosty-ćbrany-óh i [kolegów broni, wręczył bryg: lycr 
hinln W zebraniu tom brało tr.Izia-l 24 n otry.;ęicii. Janu-wajUs obecnym oifioerom. korpusu połiskie- 

Członkowie Związku n.iucz>ck‘Dkiog> w Lipni© go szable fo M io  % iK!.p;5ńmi, wyrytym i na -klin- 
pc stanowili również przystąpić do kraj twego związ gach,
ku nauczy eiei-kiego niemieckiego w Połam'*.  ̂ W  odpowiedzi zrtzni^czył #ułlc. M a ł e  w i c  Z, 

ROZSTRZYGNIĘCIE KONKURSU. Dziennak kam endant arty ieryi piOTWszcgo korpatsiu pol- 
narszawskit! donoszą: Na ostatniern posiedzeniu akiego, braterskie uczucia, żywione przez woj-
Koła architektów rozDtrzygnięto konkuns, ogło- ideowych polaki, h, Lak długo ze sobą r-oMzielo- 
szony przez zainteresowanych właścicieli, na plan nych. Los -zrządził —  mówił —  że tego sa-mege 
zaliudow-ania terenów dzielmey P&wiśla przy do dnia, 21 ozorwca 1916 Miku, pułk. Janusz-ajtis 
jeździe do moAu Poniatowskiego. Nmraodę pierw-;i ja., walc-ząc na tych samych 0'dcinkacli fron- 
szą w sumie 3000 mk. otrzymali pp. Władysław I tu , byliśmy ranni od feul, może wzajemnie do 
Michalski i Mieczysław Kozłowski, architekci oraz siebie wysyłanych. Dziś, wznosząc toasty przy 
artynta-maiai-z Ęimimd Bartłomiej czy k; naerodę' jednjrtn stolo, łączymy się w okrzyku: j  Niech 
drugą w sumie 2u00 mk. ouzyiaaii pp Edward żyj-0 Polska!*

członek Tow. »C ziainikaniy  Polskich^, 
członek wyiL.ir.lu »Syndykatu Dzienni
karzy ki tików sldcli*, członek redakcyi 

AC asu«
przeżywszy la t 61, zmarł we środę 6 

m arca w Krakowie.
Pogrzeb odbędzie sie w piątek  8 m arcą 
o godMinie 3 po południu z domu przed- 
pegrzeboY. ego wprost n a  miejsce wie

cznego spoczynku.

ż a ł o b n a

odbędzie Kię w soboto 9 m arca o godz. 
9 rano w kościele św. Piotra.

Z kniei przemówił pułkownik J a n u s - z a j -  
i B, nijąc iWaitłzfei. że oliwiła obecna

złączyła WG wspólnych celach i dążeniach tych, 
któryidh przoz ta k  dłu-gio la ta  wrojny dzaeliły 
d ru ty  kolczaste dW;u wmlozących. frontów. Nr 

l'znjfuk jedności, o^cz-uWrnoj yrzez wszy tkich zc-
przeżywszy la t Cl, po krótkiej a- ciężkiej 
chorobie, opatrzony św. Sakramentami, 
zasnął w Panu 6 m arrn 1918 roku.
W ypr nradzenie zwłok i  domu plrzed- 
pogrzebbwego na cmentarzu, n a  miejsce 
wiecznego spoczynku nastąp i dnia 8 

m arca o gadzinie 3 po południu.
Na fen smut-ny obrzęd stroskana ro- 
dzk,a zaprasza Krewnych, Przyjaciół, 

Kolegów i Znajomych.

N ab otF '/-" ’' w-ń fto fo b n e  
odprawione zostanie dnia 9 marca o go

dzinie 9 rano w kościele św. Piotra.

Zaidaa pogrzebowy E m J  Jana WoIim-^o

hm m  syw ww-ia 1-3 aa-jnjgałJŁ/gpjfeCTTCTr gcacui

Maszyny do szyc:a
gramoiony, zapalniczki ki«szonko- 
ve, knoheane, pokojowe, poleca 
eras r-oleininje sio jrfcaraoyi tychże 
A a lan i 2 a s ie r „ > k i ,  Krrfhńw, 
ttl. L ln -a  11. 2035 3 4

J
W aptece

M. Ganszera w Białej jest 
wolna posada dia m a g i s t r a  
lub • c u g ia f r y .  2002 2 6

U li 400 H
r i  wyezukaaio mieszkania składa
jącego się z 4 lah 6 pokoi z Kom
fortom, n iedaleko plant, tt ladomość 
•  i ) A S o l i f t  ScL m indlinga, atica 
Karme icka 10, I p. "IOS 2 1

mF if f g f l
izoŁcertowy, nowy

i y w a a  r a y r n s i s ^

nakrycie [j.uEiowe _a. ł0ł,;-. 
pi&n, ilu Sprzedania. Alej 
łkiogc 1. I ł ,  l i  p., irout, drzwi łti. 

£019 2 3

Poszukuje nią

k o r e p s t y i o r a
dla ucznia VI M. glmnaz. Z.-tesze- 
nia osoo. między go dc. 11— 12 przo i 
pot. lub 2 — 4 po notuunl-.i, przy 
ul, Jabionowskicir ls ,  I P na lewó 

2031 2 2

J e ż y k i:
A n ^ S s ? s 2 i i

F c a u c u s ^ I

foczą tki, Kon we rsaoya,Grv 
natyka Korespondencya, 
Literatura. Leknre o*obra 
i zl-ioros e od 5 koron 

miesięcznie.

I c b t y m i  A s s a j t a  
u l. S ze n s ik a  17.

267 15 0

z&: tad t 6 a . - a « i .

r—B •i '*'m

-  , ' .̂.. „ .r u d e . ,  .n
poszukuje UCZEia l tikwśczeną 1. 
tfUrsą gimnnzy^lną do praktyki.

1053 a  &

C k l o p c a
3-letniego, oddam ta swego rodzi
nie polskiej. Łaskawe zgłoszenia: 
Marya St-.ńztaeka, Przemyśl, ulica 
Kopernika 34. 2112 2 3

K f ó ł e w i a k
absolwent szkoły przemysłowej i 
6-miesi-czną praktyką 4In<.arsko- 
morterstą, poszukuje posady o3 1 
'ub 15 l ns Zgłoszenia przyj nnje 
ks.ęgarnia J. Masłowskiego w Mie 
ibovńe, Królestwo Polskie, pod 
Tcchaik. i"h3 3

w śródmieściu, j-rzy rodzinie, pokoju 
umeblowanego z Kuchnią iuD 
z wsp Iną, światłem elektrycznem, 
kuckenky gazową i obsługą. Zgło
szenia listowne -od U rłffldalaika  
prze 11 auje Admin. N. Reformy1*.

1984 3 3

, teriow ą
oraz mu tek torfowy, jako znakomi
ty środek podścioŁwy. oJraża ący 
(7, domieszką 3—5°/« kwasu siar- 
cr. -3T.1, • ’szrz zupev :o w a rld  
i. u-u i >;■ *) ery) i c .T .r "fy, 
poleca po lu K 1 q l„co wa/011 
kła i, zskiąd lasów (trodkowickieh 
w Dąurowió, p. Brzezie. £081 3 4

6  H P .  i i i ś r  p z ś d y

s p r z e d a n y  b ę d z ie  w  d r o d z e  p u b l i c z n e g o  p r z e 
t a r g u  d i a l a  1 8  m a r c a  f o  o  g o d z i n i e  4  
p o  p o ł u d n i u  w  I .  Z a k ł a d z i e  c h e m i i  w  K r a k o 
w ie , p r z y  uL  J a g i e l l o ń s k i e j  / l .  22, p a r t e r .  
B l iż s z e  s z c z e g ó ły ,  o r a z  o g l ę d z i n y  l a m ż e ,  c o 
d z i e n n i e  o d  g o d z .  4  d o  6 p o  p o ł u d n i u ,  p t - “ z 

s o b o t  i  n i e d z ie l .  i96° 8 8

IT H
&

f  i  i m M m
oraz zimne i ciepłe przekąs i pohea

S A S  a m e r y k a ń s k i
2 y g i s ! » s a £  ri»t*jk«Ł O Ł V sIii lłE 5 0 xo

?m m m  ubiorów mąskirt, oywfiych i wciskowych
W * ? ?  ^ w & iM lk fJ

w Khtfeov.ie, d icn  bv/. T-eiOŁSzi i. 21, Fioryar.ska I. 1C.
wykonuje wsz.lkio^ robnty w ven rawód wchod.ące; pizyjnraje się „ei 
gurderetię do odświeżenia, płatowania i  prterabiania 1101 3 2

SUfuuS ciazsa Kati
u  f irm y  J. R u W ’.J.

Zakład, przemysłowy, istaieją- 
&j od lat 4d, z powodu braku 
zdrowia właściciela, je s t ' do 
wydzierżawienia lub do sprze
dania. W tem kamienica 1700 

obszaru. Przystanek 
tramwaju. Z włożonego kapi
tału 60% netto. Zała.wi Biu
ro koncesjonowane J. Ru paki, 
Kraków, 8 zew sic a 6. Telefou 
2448. 1655 3 4

S K - i F E S A Ż
s rdynek, ’ onserw rybnycn, ogór
ków, mn'zta**dy, oraz oiasl cukier

niczymi. 19J6 8 8

L S - S p  : i s l  £  " 'Z r  M i
KraUdtv, uL Jóazła 2.

!V1agist3r(ra)
. aa;dzit nutyckuiast zaięuie w sp- 
tera w C rą kowie. Zfełoc,zenia p-,*l
.. ta jjinter ‘ przyjmuje Ad ni iatr 

rtefuriny“. ? lt6  2 3

maezjnę do pisania z widocznem 
pismem, Pemper, ul. Zielona 1. 12. 

2096 2 3

W s s s I M ®
okularów 1 ćwiki rćw, w*1 ■ 7/, oJc 
se s ie i i t. p. .rykonuje Hujataran:.i( 
tanie i szybko R , i ł  11  irt ŁW * . 
optyk 1 Baeoft&cJk w  S r  .oh o vie, 
nL dara.a ltaka 15. 1056 i« 18

r ^ iS o s I s r s i z f n  p u S !ic z n e -  
A sil raa p o lccn  sJq dwie 
ciężko chore kobiety: matkę 
i córkę, pozbawione wszelkich 
środków do życia i t o r "Cj 
Nędza sprawdzona. Datki pray j 
innje Admintatracja rNowej 
Reiormy1* dla Julii H. l^Si

T s p i c e r
przerabia meblo, m atu' u*e i t. p.
jft-rz-.-M, lówuioś ivrt.on,.ije nowe.

i, ui. św. Jfaa i, 1S- 
>917 3 3

t f y p T O
wyczeseki i o icięte włosy, za które 
rlacę lub wtaelam 1*f 1-rryi r-r-snn* 
aitystyornych (ritrr i \,'*i;iycb se- 
kre-Wiw kosa,etyoza>c!i. Lii- 
JzL ^ Z tk , Ai‘flu.0 i', ul. Groizka
i. a, i  p. 7b7

la  sprzedania
iealność pod Krakowem: dom, bu
dynki, 2 morgi grunia. AbLwi- 
czowa, Kraków, ul. Ftorrańska 55* 

2100 >

n a o f s t c a
udziela lekcyj gry ua torte- 
pianie. W iadom ość: ul. Kre* 
merowska ł. 8, II
rytarzu.

p., w ko-
29 5 o

K r a w c o w a
UT.dolmona, posznkujp zntęcia w pry 
watuycb domach. Zgłoszenia poq 
B, S. przyjmuje Biuro dzienntków 
i ogtcszeu il-ryana Iiupczyca, Kra
ków, ul. Jaąicilońska 7. 2106

M i śurtita 13i is
osoba starsza, z bardzo dobrej 
szlacheckiej rodziny, chora na 
serce i oczy, znajduje się w 
położenia bez wyjścia, nie mo
gąc zaicoić na swoje utrzy* 
manie. Polica się względom 
1 ub!vw.Ł.0iU, prosznC o t  srnoc 
Łwk&WĆ datki [ftLyjifluya A d  
luinistracya „N. Reformy".

235 4 o

Z  D ru k a rn i L r ta ia e k lf l j W K ra k o w ie , ui, J a g ie l ta is k o ,  1,0.w ** — - RaadCft drukarni Ł. K. Górski.


